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W iadom ości zasraniczne

— Parys, 29 Kwietnia.—
Journal de Debats zawiera dziś następują­

cy artykuł: » Wiadomości z Madrytu donoszą
nam, źe na posiedzeniu senatu dnia 10 bieżą­
cego miesiąca, odczytanym został projekt adre­
su w którym dość gwałtownie protestowano 
przeciw mowie mianej przez pana Guizot na po. 
siedzeniu izby deputowanych dnia 2  Marca.

Rada ministrów ma być podzieloną w zda­
niu względem kwestyi wydania amnestyi poli- 
tycznej. W iększość iak słychać oświadczyła 
się przeciw temu krokowi, i mianowicie miui- 
słer spraw zagranicznych miał walczyć-prze- 
ciw niemu, ponieważ uwaźauoby go za znak 
słabości rządu.

Wiadomość że senat hiszpański w projekcie 
do adresu, zamieścił uboczną naganę słów w y­
mówionych prz “z pana Guizot, wprzedmiocie 
spraw hiszpańskich w izbie deputowanych fran­
cuskich, przy rozprawach nad tajnemi fundu­
szami, nadeszła tu wczoraj z rana i spowodo­
wała zebranie się  ̂ w południe rady miuistrów, 
pod przewodnictwem króla w Tuileries. Gdy­
by la nagana wymierzoną została przez hisz­

pańską izbę deputowanych, na którą Esparlero 
w  tej chwili nie wieli i w pływ wywiera, mo­
żna byłoby nie zw ażać na całą ię rzecz. Ale 
przy bezpośrednim w pływie jaki reient wywie­
ra, na wybranych przez niego samego członków 
senatu, poważniej wzięto tę sprawę, i pan Gui­
zot jak słychać mabydź upoważnionym do przed­
stawienia w tym względzie niejakich uwag ga ­
binetowi madryckiemu, za pośrednictwem x ię .  
cia G^cksberg.

Dziś o. rana pan Gnizat miał długą rozmo­
w ę z panem Hernandez, sprawującym interesa 
hiszpańskie, w której zawiadomił go o treści 
depeszy, stóredzis o desłauemibędęxięciuGlucks- 
berg. Gabinet tuileryiski zwraca w nich uwa­
gę n"̂  niestosowność z jaką adres senatu hisz­
pańskiego^ przemawia o wspomniouej mowie na- 
szpgo^ ministra spraw zagranicznych, i szcze­
gólniej prolesluie przeciw użycia wyrazów e x - 
pressions peu mesurees, użytych w przedmiocie 
tej mowy pana Guizot. Gabinet przytacza do­
wody, że minister francuzki nie użył ani jedne­
go wyrażenia, któreby nie miało prawnej za­
sady w przymierzu familijuem międzv dwoma 
tronami Francyi i Hiszpanii. Dlr. tego właśnie 
dodaje gabinet francuzki, nie wachamy się piś­
miennie i drogą urzędową oświadczyć i pow tó­
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rzyć , żo dwór luilcryjski nigdy w prawdzie nie­
słusznie nic wda się w sprawy wewnętrzne 
Hiszpanii, mimo to jednak, potrafi czuwać nad 
utrzymaniem zawarowauych wzajemnie między 
koronami Fraucyi i Hiszpanii prawami familii- 
nenii i przywilejami. Dodaje, źe pan Guizot 
udzielił lordowi Cowlcy odpis lej depeszy.

W ezoraj jako w rocznicę urodzin królowej 
Maryi Krystyny hiszpańskiej, o godzinie 1 po 
południu było wielkie przyjmowanie w je j pała­
cu. Około południa przybyła królowa Francu­
zka, xiąźc i xięźna Nemours, ixięźniczka Kle- 
mentyna z mężem, dla złożenia powinszowania 
wdowie Ferdynanda VII. Przy obrzędzie po­
całowania ręki, znajdowali się wszyscy znako­
mici tsniigranci hiszpańscy, jako to: hrabia To- 
reno, Martinez dc la Rosa, jenerał Nar^aez i l 
d. Mężczyźni byli czarno ubrani, damy po hai- 
większej części w bogatych strojach. Około go­
dziny 4  xięźna Orleanu i hrabia paryski odwie­
dzili byłą rejentkę, a na pół godziny przed o- 
biadem przybył król Ludwik Filip w towarzy­
stwie swojej (siostry madame Adolaide. Z po­
między obcych posłów, tylko neapolitański i bra­
zylijski złożyli swoie uszanowanie królowej hi­
szpańskiej. Szczególniej poseł brazylijski od 
czasu jak zaślubiny cesarza don Pedra z jedną 
xiężniczką neapolitańską, a siostrzenicą królo­

w ej Krystyny zoslato p osta n ow ion e , często  od­
wiedza pałac przytulmy Couicelles.

—  Mądry l Kwietnia. —-
•Rejent nznal za  s tosow n e ; w  m ow ie  którą 

zagaił kortezy, bardzo krótko tylko wzmianko­
wać o stosunkach Hiszpanii z obcemi narodami 
Komisya senatu układająca adres odpowiadają­
cy  na mowę tronową, zamieściła w nim ustęp 
napisany przez pana Marliani (zuajuujący się 
pod Francyą) i Ir.lóry bezwątpienia poda przed­
miot do żywych rozpraw.

T U R C J A .
Od granic tureckich. Pewne wiadomości 

e Konstantynopola donoszą z zupełną stanów 
czością, o ostauiiem przyjęciu propozycyi ros- 
syjskieb w przedmiocie Serbii, zupełnie w la ; 
kim sposobie jak donieśliśmy przed niejakim cza. 
sem co do głównej treści. Pod względem w y­
konania tego kroku zostawiouo zupełną naj- 
f-ozciąglejszą wolność. Rossya wymaga tylko 
prawnego wyboru, oznaczenie zaś godności xią- 
żęcćj dożywotnie, lub nadanie dziedzictwa tro-. 
nu, zostawiono zupełnie wolnej woli porty. W i- 
4zimy z tego że żądania rossyjskic ograniczy, 
ty  *się J»a najściślejszych zasadach, i że poczy­

niono przez portę ustąpieniu zupełnie trzymały 
się tejże linii. Prócz lego Rossya nie wystą­
piła ta sama, interesa Austryi zgadzały się zu­
pełnie z interesami i usiłowaniami jej gabine­
tu, który przystąpił do zasady przedstawionej 
przez Rossyię, Austryi podziękować należy za 
to, źe w wykonaniu nnikniono wszystkiego co- 
by mogło kompromitować niezawisłość i zw ie­
rzchnictwo porty. Tym sposobem zawikłanir 
serbskie bliskie są rozwiązania.

—  Konstantynopol 12 Kwietnia. —
Kwestya serbska została dziś na posiedze­

niu dywann, odbytem w obecności posła ro ­
syjskiego, w naslępnjąey sposób roystrzygnię- 
tą: 1) Alexandcr Karageorgiewicz ma dobro­
w olnie, łub w skutku formalnej detronizacji,, 
złożyć rządy x.ięstwa serbskiego; 2) ma być 
przedsięwzięty nowy wybór x ięcia , i 3 ) K.a- 
mil pasza z Belgradu a Wnksicz i Petroniewicz 
z Serbii mają być oddalonemi. To jest spełnie­
niem prawie dosłownćm ułtyinatnm rosyjskiego 
podanego przez pana Buteriew w d. 5 b. m ., 
i tym sposobem Rosya wspierana przez Austryę 
odniosła świetny tryumf nac1 tnrkami i wszeł- 
kiemi zdaniami nieprzychylnemi wpływowi te­
go mocarstwa. Przy takim stanie okoliczności 
nie wątpią, źe i nowy wybór wypadnie na pro­
tegowanego przez Rosyę xięcia M iłosza  Obro 
nowicza (ojca ostatniego xtęcia Michała.'

Sarim oświadczył wczoraj na konferencyi 
odbytej z pos.umi pięciu mocarstw, iż sprawa 
ta b e z  d a lsz y c h  nieporozumień zostanie do k o ń ­
ca doprowadzoną, po odbytym następnie dyw a­
nie, prócz pana Buteniew nie znajdował się 
żaden obcy poseł. Posiedzenie trwało całe 5 
gedzin.
; Mniemają źe sułtan zalecił rozmaitym człon­

kom Pady, żeby w prawdzie mówili sumiennie 
według swego przekonania, ale glosowali w du- 
chu żądań Rosyi, tak, źe większość za roz- 
strzygnieuicm w tym ónebu , ju ż  zawczasu by­
ła zapewnioną. Sułtan z swojej strony nakło­
niony został do ustąpienia przez sułtankę W-a- 
lidę, Ti ta przez starego Chosrew paszę. A r 
Stratford Ganning czuje się meco skomproiniui - 
wanym przez postępowanie jakie mu jego ga­
binet zalecił, a ponieważ nawet w dywanie ł>- 
dezwały się głosy przeciw jego mniemanej uie- 
konsekwcncyi, przeto jak słycbać postanowi1' 
on prosił o odwołanie go z Konstantynopoaa. 
Poseł angielski, który pudlug nowych instruk- 
cyj ina starać się o to , żeby w nowym w y ­
borze,.x iąże Alcxauder Georgiewicz napo wrót 
został wybrany, wic bardzo dobrze żc jego
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'Wpływ w Konstantynopolu,  nio jest tak silny, 
(aby tego mógł dokazać.

E G I P T  
K air  4 Kwietnia. J. K. W ysokość xią- 

le  Albert Pruski powrócił tu Wczoraj ze sw o­
jej podróży do wyższego Egiptu i Nubii, J. K. 
W ysokość op jśc:ł Assuan w dniu 12 Marca na 
jeduym statku Nilowym i po dziesięciodniowej 
przeprawie dostał się do W ady Halfe, ponie­
waż masiał walczyć z przeciwnym wiatrem Chu 
nasi, pochodzącym zpustyui. przy upale 35 sto­
pni w cieniu, i przytem kilkakrotnie xiąże wy­
siadał na ląd dla oglądania pięknych swalisk, 
szczególniej pod Ebsamboty. ? o  kilku dniach 
pobytu pod W ady Stalfu i kilku wycieczkach 
tudzież polowaniu na antylopy. J. W ysokość 
puścił się w odwrotną podróż od Assuan zno­
wu paropływem, ale po drodze w wielu miej­
scach wysiadał na ląd, a w Tebach i Luxor 
zabawił 4  dni. J. K. W ysokość zabawiwszy 
ku 5 lab 6 dni zechce udać sią do Sues, Gaza, 
Jaffa do Jerozolimy.

Część Literacka,
Hilarego Meciszewskiego,

■U w ag o  te a tr z e  K r a k o w s k im  c i ą g  d a lszy .

Patrz Nra  19, 21, 22 ,~25, 26, 27, 28, 29, 30 , 36* 
3-7, 38, 39, 40, 51, 52, 58, 59, 60, 62, 63, 64, 83, 84 , 
.85, 86. 87, 89, 96, 97, 98, 99, 100, 101, 102, 104, 
10a, 106 i '107 Gazety Rvakowskiej.)

Qo d o jir o w in c y o n a liz m u .  R zecz dz iw na , że 
ch orob y  tak pow szechnie uznanej i »y le ubliżają­
cej estetyczności w ystaw  teatralnych, nikt jeszcze 
dokładnie nie zdefin iow ał, źród ła  nie W skazał, i 
zusłużoną nie obrzu cił klątwą- W szyscy  nieledwie 
m iłujący sztuki piękne i w ytw orniejszym  obdarze­
n i smakiem ; w szyscy kochający się w  tem tyl]<0} 
co  p o je d y u cze  a mimo to szlachetne, utyskują na 
prow łncyonalizm  i s łusznie; gd y  prow incyonalizm , 
m ożnaby nazw ać kancerem sztuk p ięk n ych , tak 
dalece im szk od zi, tak w ysoko je kazi, i gangre­
nuje. Prowincyonaiizm u nie tylko w  samym tea­
trze dopatrzeć się m ożn a ; chorow ać na niego m o­
gą  sztuki piękne w  o g ó le , a w ięc m alarstw o, rze ź ­
b ia rstw o , architektura, p oezy a ; m uzyka, jednem  
s łow em  wszystkie ich rodzaje, na jakie je  dow cip  
ludzki podzielił,- i wszystkie też te rodzaje chorują  
na niego rzeczyyj-iście. Prowincyonalizm  w  dra­
maturgii w  o g ó le , w  sceneryi zaś i W grze arty­
stów  W szczególe , jest w a d ą , którą ściśle ozna­
c z y ć ,  -dosyć jest trudną rzeczą. Czytałem w tćm  
przedm iocie nie m a ło , utyski na prowincyonalizm  
napotykałem  w  W szystkich autorach francuzkich i 
n iem ieckich, którzy tylko o dramaturgii pisak; lecz 
nigdzie nie zdarzyło mi się natrafić, na jasną de­

fin ic ją  tćj obrzydliw ej p rzyw ary ; nigdzie nie zna­
lazłem  jej dokładnego rysopisu.

A p rzecież , w artoby b liżej opisać tę potw orę ; 
i stawić ją  p od  ten pręgierz, p o d  który z praw a 
należy. Prowincyonalizm  o ile gc w  w ystaw ach 
teatralnych znachodzić m ożn a , stroni zazw yczaj o d  
miast w ie lk ich , boi się ich poloru  i w stydzi się p o ­
kazać na ich w idow niach. Prowincyonalizm  trzy­
ma się pow iększej części trup w ędru jących  , lubi 
miasteczka i m ałe Osady; i jest pierw szych nie­
odstępnym  tow arzyszem  , drugich zaś n a jp ożąd ań - 
szym  gościem. Jest to sonie spekulant jarm arczny; 
nie liczą cy  bynajmnie'j na potrzebę zabawy ludzi 
św iatłych  i w ięcej ukszta łconych ; ale rachujący na 
tę potrzebę u gminu też przedewszystkiem  szuka, tam 
d ą ż y , gdzie go się znaleść spodziewa i na p od ­
chw ycenie jego ła tw ow iern ości, dobroduseności i 
w y o b ra ź n i, na zaspokojenie jego pragnienia , oglą­
dania nadzw yczajnych  rzeczy spekuluje. P row in ­
cyonalizm taki o jakim m ów ię , ży je  huczno i w y ­
staw nie, w ystępnje zawsze p rzy  odg łosie  trąb  i 
bęb n ów , ma sw oją  w łasną  publ. tcoosc i nie p o ­
kazuje się przed  nią in acze j, ty lko ubrany w  szkar­
ła t , jaśniejący szychow em i galony i ustrzępiony 
strusiemi piórami. Prowincyonalizm  teatralny jest 
fuszerem w  dramatycznej sztuce; brak w ięc jdj 
samej i tow arzyszących  jej w iadom ości, zastępuje 
tym w szystkim , co jej niekiedy pom agać lub tez 
ją  zdobić ma przeznaczenie. W szy stk i' go też te­
go używ a bez um iarkow ania; z przesadą i  samo­
chwalstwem . Słuchaczom  swoim nie zostawuje nic 
do odgadnienia, ale im wszystko k ładzie jak na 
sto le , pokazuje jak na d ło n i ,  w yk ła d a  jakto m ó­
w ią  na łopacie. W  obrazach je g o , królow ie w y ­
stępują z koroną na g ło w ie , z berłem  i jabłkiem  
w  ręk u , odziani w  purpurę i gronostaje. Szatan 
nie m oże się u niego pokazać bez rog ów  i ogona; 
śmierć bez kosy i k lepsydry; z ły  człow iek  bez  
czerw onych  w ło só w ; głupiec bez czapki spiczastej 
z dzwonkami. Jak niegdyś w kom edyi ły c  iłto w - 
skiej , wszystkie jego postaeie i wszystkie chara­
ktery, maja sw ój w łasny typ i  u b ió r , zawsze je­
dne i te sam e, k ló -y c l on nigdy nie odstępuje. 
Jeżeli prowincyonalizm  cliee rozw eselić sw oich  
słuchaczy żarty jakich do tego celu u ż y w a , nie 
m ogą się nawet dw ójznacznoscią  p o sz cz y c ić , bo  
ci dla których je  przeznacza, nie lubią sobie z w y -  '  
kle łamać g ło w y  nad zrozumieniem ich  znaczenia, 
ale chcą słyszeć w szystko ja sn o , dobitnie i w y ­
raźnie. Prowincyonalizm  o jakim m ów ię , zapowiada 
się swe jej p u b liczn ości; albo konną kalwakatą przy 
odgłosie janczarskiej muzyki albo za pośrednictw em  
herolda dzieła  jego po rogach ulic o trębu jąceg o , 
albo nareszcie, za pośrednictwem  olbrzym ich T m o­
row y ch  afiszów , najczęściej różow y ch  lub ż ó łty c h  
na których  jeźli go tylko stać na t o ,  ̂ rysuje [cu­
dow n e skoki śm iertelne, zabójcze b itw y  i ognie 
bengalskie. W id ow nie  sw oje zakłada lub na rusz­
towaniu wzniesionem na ulicy, albo też w  byle 
b u d z ie ,  ow czarni lub stodole. Prowincyonalizm  
ten nareszcie obojętnym  jest zupełne: na krytykę , 
a naw et się z nią nie zna w c a le ; raz dla lege ,



że się nim Jeszcze nigdy nie zatrudniała, drugi raz
dla te g o , że  mu nie jest ta jnćm , iź g łos  je j g d y -  
L y go nawet p o d n io s ła , zg iną łby  w  huku poklas­
k ó w , jakiemi go zw ykle darzą uprzyw ilejow ani 
jego w ielbiciele.

Pom awiać o  prow incyonalizm  pod obny  dzisiej­
sze w ystaw y  teatralne w  K ra k ow ie , b y ło b y  to 
oczyw istą  niesłusznością. Prowincyonalizm  w y ­
staw teatralnych n aszych , spuścił już dzisiaj dużo 
z miny z jaką p rzed  niedawnemi jeszcze łaty w a­
ż y ł  się w ystęp yw ać przed nami. Afisze teatralne 
nasze, p rzy b ra ły  przecież jakaś przyzw oitą  miarę; 
nie są juz trzech łok c iow e , z kilku arkuszy zlepia­
ne ; ale pojedyncze i nie tyle w  ̂ oczy  bijące. Z  
n iem ałą nawet p ociech ą  w yznać mi p rzy ch od z i, 
ż e  ju ż dość daw no jak niewidziałera c z e r w o n e g o  
afisza, przylep ionego na rogu ulicy. K iedy ju ż  o 
afiszach m ów ić mi w y p a d ło  dodam  w ię c , ze  jeżyk 
ich  o w iele jest dziś skrom niejszy, aniżeti nim b y ­
w a ł przed laty i lubo większa część zapowieści 
teatralnych, nie obchodzi się jeszcze bez przym io­
tnika , ,w ie lk a “  np . w ie lk a  k o m ed y a  w ie lk a  d ra _  
m a  etc. nie czytamy W nich jednak w ię c ć j, ow ycj, 
szum nych w iadom ości, jakiemi entrepryza p r z e j  
k ilką  jeszcze laty, miała zw yczaj strębyw ać pu _  
b liczność d o  sw ego teatru f i )  Prowincyonalizm  w ięc

( i )  N iezbyt dawno je s z c z e ,  b o  dopiero przed 4m a 
laty  afisze teatru K rakow skiego b y ły  potwornos'cią 
prow incyonalizm n, jak iby  zaledw ie przebaczyć m o­
żna w ędrnjącej trapie aktorów  og łaszających  w id o ­
w iska sw oje w Słom nikach. A fisze  t e ,  są to eie- 
kaw e dokumenta do b istory i teatru krakowskiego. 
M o wa ich ów czesna, dochodziła do  najwyższego 
stopnia s'miesznos’c i i  przesady. Nie poprzestając 
na leni, że niezapowiadała żadnej innej tragedyi 
ani kom edyi, ty lko same ^w ielkie» ubierała jeszeze  
tęwielkośó , nieskończonym  szeregiem  epitetów, jak
np- «nigdy nie widziana.» —  w Paryżu  100 kilka­
dziesiąt razy z  największem zadowolnieniem przed­
stawiana!... ulubionego autora l — fajerw erkam i i

~ H © B i i e s i e i a * e
N r o. 2436.

W ID ZIA Ł  DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM,

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek uchwały Senatu Rządzącego z d,
5 b. m. N. 2288 D. G. podaje do wiadomości 
tych wszystkich osób które to interesować mo­
że źe w dniu 18 b. m. o godzinie 11 przed 
połndniem, rozpocznie się licytacya przez se­
kretne deklaracye na dowóz soli z magazynu 
Podgórskiego do magazynu Krakowskiego i trwać 
będzie do uderzenia godziny pierwszej z połu­
dnia , ktokolwiek zatem jest w  chęci nbiegania 
się o to  przedsiębiorstwo, winien złożyć w bió- 
rze senatora w Wydziale skarbowym prezydu- 
jącego W terminie dopiero oznaczonym zapie­
czętowaną deklaracyą, obejmującą na wierzchu 
poświadczenie fcassyera kassy głów nej, iź na 
vadium złożył w  tejże kassie złp. 833; głów- 
liejsze warunki tej dostawy są, że z soli prze­

taki, znikł można powiedzieć prawic całkiem z 
laców i rogów ulicznych , mimo to jednak spoty- 
amy się z nim jeszcze dość często na scenie j i 

chowa się dotąd swobodnie w garderobie i po za 
kulisami. Chcę wierzyć, że to jest więcej skut­
kiem nawyknienia, aniżeli rozmyślnej spekulacyi, 
lec2 jakiekolwiek może być źródło złego, wytę­
pić go potrzeba, gdy jest niezaprzeczone, i gdy 
dopóty, dopóki wykorzenionem nie będzie, o po­
prawie smaku tutejszej publiczności , tudzież o es­
tetyce _wystaw teatralnych naszych, pomyśleć na- 
wat nie można.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia l i  do dnia 15 Maja.

T ym o Michał oh., Znławski Julian ob., Janisze 
wsbi Eliasz, Szrenią wski Staniała w oh ., Chromecki 
W incenty, fin op f Franciszek, Zakrzewski Felix ob ., 
Griinbanm Henryk, Chastatow, kapitan, ces. ross. 
Łoniewski Jan Kanty ob ., Łomann Ernestyna ob., 
Czaplicki Ignacy ob ., Kowalski Franciszek o b ., Krzy- 
szkowski Kajetan ob ., Krzechwa Józef ob., Cybul­
ska Teressa ob ., Masłowski Eelix ob ., Srednicki Jan 
Srednicka Marya o b „  Szotarski H ipolit ob ., Dąbsk; 
Karol ob ., Bąbska Emilia ob., Sławski Adam ob. 
Komornicki W alenty ob,, Brzeski W ła dysław ob .; 
Brzeska Marya ob ., Nowosielski Franciszek ob ., z 
Polski;— Nowicki ob » z Galicy i j — Sommerbr o dt Liir 
dwik ob«, z Pruss.

Wujechali s Krakowa.
Bohrownicki Józef ob., Isogucki Jan ob ., Oignet 

Anna, Kawecka Matylda ob., do Polski.
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wożonej nie będzie mogło być nic potrącnnem 
na utarcie się lub utłuczenie, i wszelki ubytek 
wedle cen magazynowych będzie musiał być 
zaspokajanym: źe w razie gdyby przewożący 
sól dopuścili się jakiej defraudacyi w tejże, 
przedsiębiorca dostawy z kancyi i należytości 
za odstawę przypadającej mu będzie odpowie­
dzialnym , a nakoniec źe do licytacyi in minus 
ustanawia się cena gr. lO od  każdego centuaru 
wagi wiedeńskiej, licząc w tę opłaty rogatkowe­
go , mostowego, lub przewozowego w razie wez­
brań W isły  i tem podobnych wydarzeń dla któ- 
rychby most na W iśle nie istniał. Inne warón- 
ki będą mogły być w biórach Wydziału skar­
bowego każdego czasu przejźranemi w godzi­
nach kanccllaryjnych.

Kraków «1. 10 Maja 1843 r.
Senator 

K i e ł c z f . w s k i  
(2 r .) Sekr. F. Girtler


